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WIADOMOŚCI K RA JO W E
z  W  irszn w y  dn ia  li  t  p  ida'.

Bic ames M ci ѴаЬг atyue P rinceps! Ten  n a ­
pis zdobił łuk tryumfalny, przez k tó ry  Al»xander I  
wjeżdżał do W urtzeiw if. P rzybył Władzca na 
łuno wiernych po d d an y ch ; przybył Oyciec na ło ­
n o  dzieci . . . .  K tó ry ż  wjazd tryumfalny p o g ro m ­
ców  świata , zrów na się ż wjazdem Jego ? Drzafce 
ludy oczekiwały zwykle w bojaźni w yroku zbli­
żających się zwyciężców. T u  — przybyw a Z w y­
cięzca— przybywa w postaci Oyca* . . . Zapada zasłona 
na przeszłość , . . . Wspaniałomyślność i wdzię­
czność , te  dwa uczucia , przeymują serce uszczę­
śliwiającego i uszczęśliwianych Tam , gdzie wszy­
stkiego s tra ty  lękać się należało , o jakże pociesza­
jącym je s t  głos po tężny  1 łaskawy : P ra g n ę .1 was 
w idzieć szc zęśliw ych  f C^yjeż serce na ten  głos 
niexvzruszy się w dzięcznością? Rozpacz ludów odpie­
ra ła  nieraz pogrom  oręża zwycięzców ; k tóż  b r o n i , 
k tó r ą  A ltxander  walczy, oprzeć się zdoła ? Błogo­
sławią Mu ludy zwyciężone przez  Niego. Nie c z e ­
kają ich kayuany : dary p o k o ju , ra tunek  od z-ipeł- 
n ey  zagłady je d n y m , drugim wskrzeszenie b y tu  i 
liberalne niesie zasady. Zwyciężyć, je s t  dziełem p o ­
t ę g i , (  niekiedy trafu  } ;  zwyciężyć , przebaczyć i 
uszczęśliwić , je s t  własnością ' wspaniałomyslney du­
s z y ,  k tó ra  obce nie naśladuje w zo ry ,  lecz je 
tw orzy  dla potomności.

Takim przybywa do na s А іехапдег ! Pamiętna 
dla narodu  Polskiego ; pamiętna dla świata epoko ! 
N aród  , k tó rem u n ie b y tu  oyczyzny nagrodzić nie 
m o g ło ; naród , k tó ry  naw et za obwód g r o b u , 
niósł nadzieję widzieć ją wskrzeszona dła swych 
potom ków  , umie g dnie ocenić wielkość daru jey  
wskrzesiciela. Wieczne ogniwa wdzięczn ści ł ą ­
czą P<oJaków z A le x a n d r tm , a uczucia wzajemnego 
szacunku, i  związki pobratym stw a z narodem, k tó ­
rem u  szczęślixvie panuje. Dla kogoż przyszłość 
może jescze nieść obawę ? Losy  naw et szanować 
będą dzieło, cno ty  i sprawiedliwości. Nadzwyczay- 
ne w ypadki, k tó rych  by ismy świadkami, powinny 
nas nauczyć , że Pan Zastępów sprzyja tylko do- 
b rey  sprawie : nie m?^z trw ałego  powodzenia, nie 
masz spokoynego sczęscia , gdzie nie masz prawości.

Uczucia , ją kie mi' p rzejęte  są w te y  pam iętney 
chwili serca Polaków , wysłowić się niedają. Minie 
ona n ies te ty  zb y t rych ło  dla nas , lecz Alebcnnder 
będzie nam , będzie potom kom naszym , zawsz'-* o- 
b e c n y m , dopóki РоЫк chlubić się będzie tern d ro-  
giem , a od uiiego wskrzeszonem , nazwiskiem.

W szystko zatem , co ty lko  ma związek z p rz y ­
byciem do fN arszaipy  i pobytem  Nayjaśnieyszego 
P a n a ,  będziemy starali się zbierać wiernie , a ile 
nam zakres pisma naszego pozwoli , podawać ko- 
leyno ku wiadomości i pamiątce czytelnikom na­
szym.

T ro g rn m m a  na p rzy jęcie  N ayjaśnieyszego Pana^ 
w  dniu j o  lis tup d a  r. ł). do departam entu  

K alisk iego  p rzy b y d ź  m ającego .

W  dniu io ty m  Listopada r.  b. o godzinie 
u t e y  przed południem uda się P refekt departa ­
mentu konnd , w assystencyi gwardyi bonorów ey ,  
J JW W . W W. Urzędników krajowych , tudzież O - 
bywateli, na granicę departam entu  pod b ó r  Szczy­
piorski , p rzez  k tó ry  Nayjaśnieyszy Pan w dniu 
rzeczonym do »K nłuza  przybędzie, i tam że p rzy  
bramie tryum falney oczekiwać będą zbliżenia sig 
powozów Nayjaśnieyszego Pana , k tó re  gdy  nastą­
pi, J JW W . Senatorowie do przywitania, N. M onar­
chy przez  Rząd w yznaczeni, wydanemu im p o le ­
ceniu zadosyć uczynią.

Poczem gwardya honorowa , i P refekt depar­
tam entu  wraz z konno ja d ący m i, uda się p rzed  
p o .. ozem w dalszą podróż  do, Kalisza.

Gdy Nayjaśnieyszy Pan ku K aliszow i zbliży 
s i ę , dzwony, wszystkich kościołoxv i huk z m o­
ździerzy mieysćowych , ogładzać będą publiczności 
tę  nader wielką przy jem ność, tak d ługo , dopóki, 
Nayjaśnieyszy M onarcha do pomieszkania Prefekta 
departam entu  , na nocleg dla Nayjaśnieyszego Pana 
przeznaczonego , z powozu nie wysiądzie.

Na przedm ieściu , to  je s t  p rzy  kościele XXJ 
Reform atów  , brama druga tryumfalna będzie wy­
stawiona , p rzy  k tó rey  P rezyden t M unicypalny 
miasta departam ent wego| , wraz z Ław nikam i, na- 
czele* Rady m unicypalnej i wszystkich cechów 
mieyskich z  chorągw iam i, oraz  W. R ek to r  Liceum 
tu te jszeg o  , wraz z Professorami i uczniami, stać 
będą o godzinie i  s t e y  uszykowawszy się z^budw óch  
s tron  d ro g i .— Xięza Reformaci zaś staną p rzed  
ic !f klasztorem , a ich p rzełożony z kropidłem , i 
mieć będzie p rzy  sobie wodę świeconą.

Za zbliżeniem się Jego Cesarsko K ró lew sk ie j 
M ośc i,  za danym znakiem przez W. P rezydenta 
miasta tu te y sz e g o , t r z y k ro tn y  odgłos pub liczny ; 
Лi tc h  ży je  K ról nasz ukochany ! da się. słyszyć.

Usźykoxvanie zaś woyska zacząwszy od p rz e d ­
mieścia , aż p rzed  pomieszkanie Nayjaśnieyszego 
M o n a rc h y , zostawione je s t  dyspozycyi W ładz 
woyskowych.

Korpus Kadetóxv od bramy wjezdney, po wscho­
dach z obudwóch s tron  , aż do pokojów Jego C e­
sarsko - Króle wskiey M ości pod  bronią stojąc , 
w czasie przeyscia Nayjaśnieyszego Pana , według 
odebranego od swey zwierzchności rozkazu, p rzez  
trzy k ro tn e ,  jak wyżey okrzyki, przyw ita  M onarchę.

W sali sessyonalney P re fek tu ry  departam ento- 
wey , M ag is tra tu ry  , Urzędnicy i Obywatele , o raz  
Duchowieństwo śxvieckie miasta tu teyszego , z g ro ­
madzą się o godzinie pierwszey , i gdy się zbliżać 
będzie M onarcha do domu Prefekturalnego, P refekt 
departam entu  na czele tychże , przyw itaN ayja  иіеу-
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szego Pana, i wprowadzi. Go do pokojów dla Niego 
przysposobionych, przed którem i na górnym ko­
ry ta rzu  przy  wschodach, stać będzie czternaście 
Panien obywatelskich przeznaczonych , k tóre poda­
dzą M onarsze na węzgłowiu jedwabnem , wiersze 
ułożone. Tam także znaydować się będzie JW". 
B ro n iko w sk i, Marszałek pomieszkania Nayjasniey- 
szego Pana , końcem zameldowania się Monarsze.

Po udaniu się Nayjasnieyszego Pana do poko­
jów , M agistratury  i O byw ate le , tudzież D am y, 
k tó ryby  się razem z Obywatelami przy  powitaniu 
M onarchy znaydować chcia ły , udadzą się do sali 
M a r s z a ł k o w s k i e j ,  oczekując audyencyi publiczney, 
k tó rą  gdy Nayjasnieyszy Pan dadź r a c z y , JV>Tny 
Prezes Rady , departam ęn tow ey , przyw ita  M onar­
chę w . imieniu obyw ate li , p rzez  stosowną mowę. ~  
O “godzinie w pół do szóstey w wieczór , miasto 
będzie oświecone.

Skoro Nayjasnieyszy P a n , w dalszą z  Kalisza 
uda się p o d ró ż , dzwony wszystkich kościołów, huk 
z  moździerzy , ogłoszą publiczności wyjazd Nay- 
jaśnieyszego Pana ze stolicy departam entu  , w as- 
systencyi Prefekta departamentu , i W . Podpre-  
fekta powiatu Kaliskiego, tudzież gwardyi huno- 
rowey.

C echy  wszystkie mieyskie z  chorągw iam i, za 
..niemi Rada Municypalna, Ław nicy , a po tem  Pre 
zyden t Municypalny , tym  samym porządkiem jak 
p rz y w ita l i , pożegnają Nayjaśhieyszego Pana,

P rzez  którekolwiek miasto lub wieś w depar­
tamencie Nayjaśnieyszy Pan przejeżdżać będzie , 
mieszkańcy mieyscowi z obudwóch s tron  drogi u- 
szykowani , wszyscy w suknie na święta żwyczay- 

'u e  ubrani , witać będą NayjaśmeySzego- Panai
D zw ony wszystkich kościołow słyszyĆ się da­

dzą , a Xięża, około k tó rych  Nayjaśnieyszy M onar­
cha przejeżdżać b ęd z ie ,  ubrani w kapy , wyydą 
prz£d drzw i kościoła, mając p rzy  sobie wodę 
święconą.

W e wsi G oszczanowie na granicy powiatu 
Warfcskiego, przedstawi P re fek t departam entu W, 
Podprefekta  tegoż powiatu N ayjaśnięyszemu Panu , 
dla przeprowadzenia J. С. K. Mości dnia i i g p ,  li­
stopada r. b. rano  p rzez  pow iat mu powierzony. 
Gdy się do miasta Dobry zbłizać będzie , dzwony 
wszystkie przybycie Nayjaśnieyszego M onarchy o - 
g ło szą , i B urm istrz  mieyscowy na czele Rady miey- 
skiey i cechów z chorągwiami, na obudwóch s t r o ­
nach ulicy je uszykowawszy, przywitają Monarchę 
okrzykami radości,  co wszystko rów nież w m ie ­
ście Uniejowie mieysce mieć będzie. — Na granicy 
d ep a r tam en tu , przy  wystawi,oney bramie tryym - 
f a ln e y , P refek t d ep a r tam en tu , wraz z W. Podpre- 
f e k te m , pożegnają Nayjasnieyszego Pana , gkąd 
Nayjasnieyszy Cesarz i K r ó l , w dalszą puści się 
podróż do W ar s ta w y .  •

W K aliszu  dnia ygó listopada i g i g .
P re fek t departam enru Kaliskiego^?;

S z m  i д  e c k  i. Z  P. D. ,<r 
K ow alsk i * S. „

уоб

Dnia i o ,  listopada 1815 JO. X ‘ążę A dam  Czar- 
ło ry sk i , Członek Rządu tymcrzasowego, uwiadomio­
ny o przybyciu  , w tym że dniu Nayiaśnieyszego P a ­
na do K a lisza . udał się wraz z J JW W m i,  W o ie wo­
dą Sobolew skim , Kasztelanem Z h o iń sk tm  , wysła­
nymi Senatorami od Rządu tymczasowego ,. do p rz y ­
jęcia Nayjaśnieyłzego Par>a ; v J.Waym: Radzęą Stanu 
L inow skim *  D yrek to rem  poczt ,  W nym Szm ideckinu

Zastępcą Prefekta departam entu  Kaliskiego , i gwar- 
dyą honorow ą tegoż, departamentu, na granicę K r ó ­
le s tw a , dokąd gdy Nayjasnieyszy Pan przyby ł o g o ­
dzinie w pół dó szóstey w ieczorem i z pow ozu w y­
siadł, następuiącemi Go witał słowy, JW ny  W oie- 
woda Sobolewski.

N a y j a s n i e y s z y  P a n i e !
P r z y s z e d ł  d z ie ń , te n  ta k  p o ż ą d a n y  d z ień i 

k tó r y  n a y c z y s ts z ą  ra d o śc ią  n a p e łn ia  n o w y c h  
p o d d a n y c h  fV . С. K . M ości. D o b ro d z ie y s tw a  
T w oie  N a y ia ś n ie у s z y  P a n ie  , p o p r z e d z i ły  G o; a  
d a r  k o n s ty tu c y i  ró w n ie  w y zw o lo n e  у , la k  w s z y -  , 
s tk ie  m y ś l i , k tóre  w y p ły w a ią  z  w ie lk ie  у  D u s z y  
W . С. K . M ości, św ie tn ie  у  s ze m i ie ieszcze c z y n i . £ 
D aw co  p o k o iu  i U rzą d żic ie lu  E u r o p y , r a c z y łe ś  
N a y ja ś n ie y s z y  P a n ie  ocenić u c zu c ia  sz la ch e tn e  
n a ro d u , w  k tó r y m  d w a  w ie k i n ieszczęść  u m n le y -  
s zy ć  m iło śc i o j c z y z n y  n ie p o tr a ji ły . W z o r z e  
w o io w ń ikó w , n ie u iy w a s z  p r a w  zw y c ię z tw a , t y l ­
ko  d la  z je d n a n ia  sobie b ło g o sła w ień s tw  lu d ó w , 
które  Ci poddaie .

T a k  iest N a y ia ś  n ie  у  s z y  P a n ie ! O p a trzn o ść , 
d o p u śc iw szy  n a  n a s  w sze lk ie  ro d za ie  k lę sk  i  n a y -  
w iększe  zn iw eczen ie  o y c z y z n y  n a sze y , p r ze zn a ­
c z y ła  do sto  у  ne у  W . С. K . M c i O sobie ch w a łę , 
sa m ą  ty lk o  w ie lk o m y ś ln e g o  serca  Jego  g o d n ą ,  
za ta m o w a n ia  ty c h że  k lę sk  w  ic h  źrzó d le , zape­
w n ie n ia  szczęśc ia  i is tn o śc i P o lsk i. J e s t  ona  n ie­
odzow ną: bo sp o czyw a  p o d  ta rc zą  T w e g o  o g ro m r  
hego  P a ń s tw a .

U p o w a żn ien i o d  ty m c za so w e g o  R z ą d u  W . C.
K . M o śc i, p r z y  c h o d z im y  im ie n ie m  S e n a tu  odbie­
ra ć  T w o ie  r o zk a zy ; p r z y c h o d z im y  z ło ży ć  u  n ó g  

, T w o ich  h o łd  n a y ż y w s z ć y  w d zięc zn o śc i, n a y n ie -  
zm ie n n ie y s ze y  w ia r y  i p o św ię c e n ia  się  bez g r a n ic

Nayiaśriieyszy Pan raczył odpowiedzieć w ła ­
skawych w y razach ; iz w  tenczas chęci j f e g e w z g lę -  
„  dem  naszego kra iu  będą  dopełn ione, k ied y  u y r zy  
„  Polskę kw itnącą  i Polaków szczęśliw ych . “

JW . P re fe k t  D epartam eatu  Warszawskiego,
i JW . K retkow ski*  b y ły  Jenerał woysk Polskich, 
a te ra ż  Radzca D epartam entu  Warszawskiego, m ie­
li  mowy do Miłościwego P a n a , witając Go na g r a ­
nicy departam entu  Warszawskiego. M owy te ,  wspo- 
mnione w przeszłym num erze , umieszczamy t #  
pod A. e t  B.

A. N  а у  j a ś n i e у s z у  P a n i e !
„  Jako Naczelnik departam entu Warszawskie­

go , z gronem  obywateli , mam honor witać W . C.
K. M ość Pana naszego Miłościwego , z tern wdzię­
czne m uczuciem uszanowania i radości, iakie w nas 
wzbudza widok Tego, k tó ry  b y t  nasz ustalić, imię 
wskrzesić i Opiekunem narodu, skołatanego ty lu  n ie­
szczęściami. wspaniale okazać się raczył.

„P rzy b y w asz  Nayjaśnieyszy Panie goić rany  
przez  ty ło le tn ie  woyny nam zadane ; by tność  T w o -  

E ia już nam szczęśliwszą przyszłość wróży, wszystkie 
nadzieje oży w ia , cierpienia o s ład za , a szczęścia 
przyszłego pewną staie się rękoymią. Pozwól nam, 
Nayjaśnieyszy P an ie , ponowić Ci hołd prawdziwey 
w iernośc i, k tó rą  już, jako Oycu i Panu naszćmu, 
w murach stolicy niedawno zaprzysięgliśmy.

„  Błogosławieństwa nowo przybranych  dzieci 
T w o ic h , wszędzie tow arzyszyć Ci będą i wjazd 
W. С. K. Mości do stolicy k ra ju ,  p rzez  po tężne 
ramie Twoje, Panie, od zupełney ochronionego z a ­
głady , świetną epokę w dziejach narodu  słynące-
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aQ Z w ierności i  poświęcenia się swym prawym 
M o n arch o m , stanowić będzie; ep o k ę ,  od k to rey  
istność nasza , spykoyność i szczęście, dla nas i nastę­
pnych pokoleń ustalone zostaną.

Б. N a y j a ś n i e y s z y  P a n i e !
„ W s z y s tk ie  narody, k tó re  Wasza Cesarsko- 

Królewska Mość zwyćiężką prawicą swoją od p o ­
to k u  wszystko pochłonąć, chcącegt), obronić p o t r a ­
f i łe ś ,  przesadzają się w uczuciach naygłębszego u- 
szano wania i wdzięczności, iako powszechnemu Z ba­
w cy należących.

s, Z pomiędzy ty ch ,  mieszkańcy ziemi Polskiey, 
od  ty lu  Tht w s z e l k i e m i  rodzajami nieszczęść m iota­
n i ,  Ubiegają się, każdy krok Waszey Cesarsko- 
KróleWskiey M ośc i,  na t e y  z iem i,  oznaczyć n o ­
wym hołdem wdzięczności, wierności i poświęcenia 
się za nieznane w h is to ry i świata dobrodzieystwa , 
k tó rem i naród te n  naywspaniałołnyślniey obdarzyć 
raczyłeś.

„  Nie tu  je s t  mieysceNayjaśnieyszy Panie obszer­
nie liczyć wielkie Tw e czyny: ale w tem  mieyscu, 
ie s t  niepodobno wstrzymać się z unoszącemi du ­
szę szlachetną uczuciam i, iakiemi każdy Polak 
ie s t  p rzen ik n io n y , na widok swego naywspanial- 
szego M onarchy , swego Zbawcy i swego W skrze­
siciela.

„  Wielki M onarcho ! Podbiiać narody  i zw y­
ciężonym nadawać p raw a , było zawsze dziełem Bo­
h a te ró w  ; lecz  podbitym  nadawać b y t  u tracony, 
zw racać ie do ich narodowości, pomnażać ich szczę­
ście i  -swobody, zmniejszać trapiące wszystkie klas- 
sy  ludu woynie towarzyszące nieszczęścia i ciężary,, 
ię s t  wyłącznem dziełem naywspanialszey duszy 
W aszey Cesarsko-Królewskiey M ości, iest udzia­
łem  wieczney ch w a ły , o k t ó r ą , bodayby odtąd 
za tak  świetnym wzorem Waszey Gesarsko-Kró- 
łewskiey M o śc i ,  wszyscy M ocarze  E u ro p y  ubie-r 
gać się zaczęli.

„  H is to rya dawna wielbi ludzkość Cyrusa , 
xłla Persów, А іехапдга  dla Greków, T y tu sa  i Au - 
g u s ta  dla R zym ian , k tó rym  panow ali, lecz obe­
cne  i przyszłe dzieje wielbić będą północnego 
A te x a n d ra , iako iedyny cel miłości i przywiązania 
całey E u ro p y  narodów , z k tórem i w wdzięczności 
i  poświęceniu się naród Polski, wyprzedzać s ięza n ay -  
ehlubnieyszy ma obowiązek.

„  Jeżeli, Nayjaśnieyszy Panie, zwodnicze świa­
te łka  słabey i znikomey n ad z ie i , zdołały Polaków 
od  brzegów W isty  zaprow adzić, aż do końców E u ­
ro p y ,  i pobudzić ich do ofiar siły narodu p rzecho­
dzących , czegóż od uniesionych nayczulszą wdzię­
cznością Wasza Cesarsko-Królewska M ość, jako ich 
W skrzesiciel spodziewać się nie możesz?

„ T a k  iest Nayiasnieyszy Panie! Polacy wszę­
dzie za sławę i dobro  Waszey Cesarsko-Królewskiey 
M o śc i ,  poniosą swuie męztwo, majątki, i życie.— ■ 
Ręczą za to  oycow ie i m a tk i , k tó rzy  tak chwale­
b n i e , miłość oyczyzny i sławy w serca swych 
synów wpoić um ie li .— Ręczę Waszey Cesarsko- 
Królewskiey Mości za to, w powszechności Obywa­
te l i  departam entu  Warszawskiego , w k tó rych  imie­
niu  , iako Członek Rady departam entow śy, niniey- 
szy hołd  uszanowania, wierności i poświęcenia się. 
mam h o nor  złożyć W aszey  Cesarsko - Królewskiey 
Mości. “

D oniosło się w przeszłym  num erze o audyencyi 
daney p rzez  M onarchę  Senatowi w dniu і а  b. mca.

Z°9

Oto iest mowa, k tó rą  miał Prezes Sćnatu, JW . Se­
n a to r  Wojewoda Hrabia O s t r o w s k i .

N a y j a ś n i e y s z y  P a n i e !
N i e z g ł ę b i o n e  w y r o k i  O p a t r z n o ś c i  z a w i o d ł y  

r a c h u b y  p o l i t y c z n e  i  u s i ł o w a n i a  P o l a k ó w , k t ó r z y  
d ł u g i m  p a s m e m  n i e s z c z ę ś ć  p o z b a w i e n i  o y c z j r -  

z n y , v: w s z e l k i e m i  s p o s o b a m i  s t a r a i ą c  s i ę  i ą  o d z y ­
s k a ć ', z  b r o n i ą  n a w e t  w  r ę k u ,  p o  o d l e g ł y c h  s z u ­
k a l i  i e y  k r a i n a c h )  g d y  t e r a z  w s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  
i  w i e l k o ś ć  d u s z y  W a s z e y  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i ć y  
M o ś c i  s p r a w i ł a , ż e  j ą  w  d o m a c h  w ł a s n y c h  z n a y ^  

d u i ą .
W i t a i ą  C ię  ,  N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e  ,  p r z e z  

u s t a  m o i e ,  O b y w a t e l e  w s z e l k i c h  s t a n ó w  p r z y t o ­
m n i  w  t e y  d a w n e y  K r ó l ó w  n a s z y c h  s t o l i c y ,  a  u -  
z n t i i ą c  W a s z ą  C e s a r s k o - K r ó l e w s k ą  M o ś ć , O p i e k u n  
n e m , d o b r o c z y ń c ą  i  K r ó l e m  s w o i m , n i o s ą  C i  h o ł d  
m i ł o ś c i ,  u w i e l b i e n i a ,  u s z a n o w a n i a , i  n i e ż t o m n ć y  

w i e r n o ś c i .
J e d e n  i e s t e ś ,  N a y i a ś n i e y s z y  P a n i e , z  W l a -  

d z c ó w  ś w i a t a ,  k t ó r y  z a g o i ć  m o ż e s z  r a n y  n a s z e  
p o l i t y c z n e  i  c y w i l n e ;  i d ż  t y l k o  z a  s k ł o n n o ś c i a ­
m i  W s p a n i a ł o m y ś l n e g o  T w e g o  s e r c a ,  a  P o l a c y  

b ę d ą  s z c z ę ś l i w i .
W i e k  m ó y  p o d e s z ł y  i  s t a n  z d r o w i a  t e r a ż n i e y -  

s z y , n i e  p o z w a l a i ą  m i  r o z s z e r z a ć  s i ę  n a d  w y n u ­
r z e n i e m  u c z i i c i ó w  m o i c h ;  z  r e s z t ą  u s i ł o w a n i a  
w s z e l k i e  w  t e y  m i e r z e , b y ł y b y  n a d a r e m n e ; s e r c e  
m o i e  c z u j e  w i ę c e y  c z c i  d l a  w y s o k i c h  c n ó t  W a ­
s z e y .  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e y  M o ś c i ,  n i ż e l i  u s t a  s ą  
w s t a n i e  w y n u r z y ć .

Na t ę  mowę Nayjaśnieyszy Pan raczył odpo­
wiedzieć w pochlebnych i nayłaskaw szycht dla na­
rodu  naszego wyrazach.

P r z y  o d d a n i u  k l u c z ó w  m i a s t a  N a y i a ś n i e y -  
s z e m u  P a n u ,  W .  P r e z y d e n t  M u n i c y p a l n o ś c i ,  

m i a ł  n a s t ę p u i ą ć ą  m o w ę :
N a y j a ś n i e y s z y  P a n i e !

„  Rok trz e c i  upływa, jak p rzy  pierwszym w stę ­
pie walecznych woysk W. С K. M ośc i,  składałem 
klucze miasta t e g o , w ręce  szanownego ich Wodza. 
Znamię to  podległości było już wtedy godłem 
zmiany smutnego losu Polaków. Odtąd słyszeli­
śmy od W. С. K. Mości iedynie słowa pociechy 
i pokoju i już  nietylko iako na potężnego Z w y­
cięzcę, ale jak na wspaniałego O piekuna, spogląda­
liśmy na Ciebie. Gdy zaś dziś Miłościwy Panie, 
przybywasz upragniony do sto licy  swego Królestwa, 
któregoś b y t  nowy u tw orzy ł,  racz  przyiąć klucze, 
k tó re  Ci iako naczelny Urzędnik miasta, mam szczę­
ście złożyć , w dowód posłuszeństwa i poświęcenia 
s ię ,  iakie od w iernych poddanych najlepszem u M o ­
narsze należą.

„  Nayiaśnieyszy Panie ! Przybycie Twoie p o ­
przedziły  dobrodzieystwa, k tó re  miś lud swóy łaska­
wie obsypać raczył. Ustaliły je objawione nam 
z  woli Twoiey zasady do ustawy n a ro d o w c y , k tó ­
r e  pełne zarodu przyszłey pom yślności, d a  da­
wnych nowe swobody przydaią ! W itały Cię wsżę- 
dzie Nayiaśnieyszy Panie s to l ic e ,  z przepychem , 
iako dawcę pokoiu ludom i zwycięzkiego B ohate­
ra; my w prostocie  i szczerości serc , witamy Cię, 
iako dobrotliwego Oyca. Wdzięczni za opiekę 
pow ierzoną nad nami, cnotliwym i zamiarami T w e- 
mi przeniknionym M ężom , nieść Ci tylko umiemy 
w ofierze te  serea, k tórem iśm y Tobie zaprzysię­
g l i , i  k tó re  dochować Ci zawsze potrafią niezło-



8 oo

mną wierność- Niech żyle C esa rz , nasz K ro i 
i  Pani “

Nayiaśnieyszy Pan raczył odpowiedzieć :
N i e p r z y y m u i ę  k l u c z ó w ^  g d y ż  n i e  p r z y c h o ­

d z ą  i a k o  z d o b y w c a , l e c z  j a k o  o p i e k u n  i  p r z y -  
i a c i e l  w a s z , p r a g n ą c  w s z y s t k i c h  wa~s w i d z i e ć  s z c z ę ­
ś l i w y m i .

W tym  samym czasie, W ny M ina w w ieź, P re ­
zes Rady M unicypalney , również na wężgłowiu, 
z łożył Nayjaśnieyszemu Panu chleb i sól odzywając 
się słowy: „N iesiem y Ci N. Panie w ofierze dar 
Nieba na jd roższy ,  chleb i sól. „ K tóre gdy łaska­
wie Nayiaśnieyszy Pan przyjąć ra c z y ł , na ów czas 
P rezyden t Municypalności zakończył rzecz  słowy:
*» Łaskę Twoię Nayiaśnieyszy Panie , iż więeey ce­
nisz bydź ich Oycem niż P anem , oznaymię pod­
danym Twoim obywatelom tuteyszego miasta, aby 
uwiecznić ich wierność i wdzięczność dla Ciebie. “

D o opisu illuminacyi z powodu przybycia N, 
Pana, winniśmy dołączyć wzmiankę o illuminacyi 
koszar strzelców gwardyi pieszej- koszary całe 
wystawiały obóz umajony drzewem, rzęsisto kagań­
cami oświecony, w pośród którego wznosił się 
t r a n s p a re n t , wystawuiący popiersie M onarchy na 
m arm urówey kolumnie. Dway wojownicy, wsparci 
na broni, wskazywali, ieden p o p ie rs ie , drugi napis 
następujący :

On nas O yczyтпіе,
N a m  O y c z y z n ę  w r ó c i ł .

Myśl t a ,  w sześciu objęta słowach , w yra­
ża całą obszerność powziętych obowiązków, i całą 
moc czuc ia , lakiem naród i woysko przeięte  są 
dla Bohatera wieku i naylepszfgo M onarchy.

8 o r

Radca stanu, Professor zwyczayny Uniwersytetu 
Moskiewskiego , na lat 3 ;  obadway dotąd spraw o­
wali te urzędy. (  z g ą z . senac. )

JO. Xiążę Jmć G olicyn , przesłał nanowo do 
Kazania  na ręce  rzeczywistego Radcy ta y n e g o , 
s e n a to ra , K usznikow a  , 50,000 ru b l i , dla wspo­
możenia pogorzelców kazańskich. W summie tey  
znajduje się 43,383 rub. kop. przez K om ite t 
I li rm trow  na ten cel p rzeznaczonych , s toso­
wnie do przedstawienia Xiążęcia Golicyna , z p 0„ 
zostałości na utrzymanie te a t ru  francuzkiego.

'  ( z  Gaz. P. P. )
JO. Xiążg Jmć B arclay  de T o l l y , Marszałek 

p o ln y ,  d. 9 t. m. do R y g  i p rzybył. (  z. G. R. Z .  > 
Kassa inwalidów do dnia ig o  listopada miała 

kapitału 378,104 rub. 14 kop. ; a w skrzynce 
wspomożenia pozostałości 6346 ru b l i ,  87 k o p . .  
Na wspomożenie inwalidów od i i g o  września do 
ig o  listopada w ydatkow ano, 888 rubli.

C 2 G. R us. J n w . )

Kurs W ileński ńuassygnały: Rubel srebrny, 4 r.
k. 12; dukał, 12 r. k. 24; imperyał 41,

Tuteysi Ewangelicko-Reformowanego w yzna­
nia obyvvateIe chcąc okazać udział, iaki maią w po- 
wszechney radości ze wszystkiemi mieszkańcami 
s to l i c y , z powodu szczęśliwego przybycia Nayja- 
śnieyszego Cesarza A L E X A N D R A , mniemali, że 
tego stósownie-y dopełnić nie m ogą, jak stywiaiac 
w możności ubogich, aby i oni równie dnia weso­
łego doznali W tym  celu dnia i6*go b m. dałiob- 
i i ty  obiad dla stu  dwudziestu ubogich, w iedney z sal 
domu XX. Pijarów.

Starsi rzeczonego wyznania, wraz z swoim Su­
p e r  In tenden tem  Yt J. Xi$dzem M ie l.  Członkiem 
Tow arzystw a przyjaciół nauk, Mężem znanym z tylu 
z a le t  i gorliwym opiekunem nieszczęśliwych, i wie­
lu inne mi o sobam i, usługiwali ubogim p rzy  tey  
uczcie , i starali sig pomnożyć ich radość, wysta­
wieniem pocieszaiacey przysz łośc i, iż tchnący  lu ­
dzkością A L E X A N D E R , dzielna i miłosierna ręka 
wspierać będzie In s ty tu t ,  zaprowadzony U  W ar-
C lwr  ° d dobroczynnych Osób, ku wspieraniu 
ich losu.

Przełożeni Zgromadzenia Ewangelicko-Refor 
m ow anego. czuią się bydź w obow iązki wynu­
rzenia dzięk swoich publicznie , Jmć Panu * Bo* 
b e ,  k tó r y ,  lubo należący do ich g ro n a ,  przy"
ło ż y ł  się do tego czynu , prawdziwie ochoczem 
sercem.

P e f e r z b u r g  d n ia  3  l i s t o p a d a .
P rzez  na jw yższe  Ukazy Jego C e s a r s k i^  M o- 

ści pod dniem 9 w rześnia , potwierdzeni zostali 
s a  R ektorów  P. Ram ooch  , Professor zw yczajny 
U niw ersytetu  D orpaęk ięgo , na  r o k ,  a P  R m n

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
N  I  E  M C Y.

(  Z  g a z . Berlin. )  N. Cesarzowa Jeyinośe 
Rossyyska d. 4 ,  z F rankfurtu  w y jecha ła , mając 
tego  dnia nocować w Fieldzie , dma ggo w E ise- 
n a c h ,  ógo w W eim arze , ygo w L ipsku . W X . 
Jeymosć Konstantynowa  z  A m or bach do Frank fo r ­
tu  d. ,3 p rzyby ła  i była na w ieczerzy u Cesarzo- 
wey Je jm ości.

P  r  u  s s y .
Gazeta berlińska donosi z  Berlina  pod 14 l i ­

stopada : W  piątek dnia ' i o g o  t .  m. o południu, J .  
C . W .  Wielka Xiężna Шагу a ,  z  małżonkiem swoim 
W, Xiążęciem Weymarskim, z  t u t e j s z e j  wyieebała 
s to l icy , udaiąc się do Petersburga. W ielcy Xiążęta 
Mikotciy i  M ich a ł, byli na obiedzie u Xięcia N astę­
pcy tronu . Potem  się ńayczuley pożegnawszy z K ró ­
lem i z całą jego familią , o godzinie u t e y  p rzed  
p ó łn o c ą , p rzez  F rankfurt nad Odrą do R o ssy i 
wyjechali. W sobotę dnia u t g o ,  obadway W W  
Xiążęta i W. Xiężna Шагу a  mieli śniadanie w M un- 
cheberg  , i rozłączyli się tam z  W. Xiężną.

Xiążę następca W irttm bersk i ze S tu tt g a r d u  
do Berlina  przybył.

Wystawienie odzyskanych dzieł s z tu k i , uczy­
niło dochodu 2000 talarów , po odtrąceniu  ko­
sztów. D ochód ten  przeznaczony na rzecz  ran io­
nych.

F  R A N C Y A
W  gazecie Kor respondent a hamhurskićgo czytamy; 

z  Paryża , pod 31 października: „  W zględem wy­
p ła t  pieniężnych od F rancyi i uwolnienia t e r r y t o -  
rzum  francuzkiego od więkśzey części woy.sk sp rzy ­
mierzonych , stosownie do p ro toku łu  K onferency i 
pod  dniem 13 października, zgodzono się na nastę­
pu iące :

Z a s a d y  w zg lęd em  w y p ła t pieniężnych:
1 )  Urządzenie wypłat pieniężnych m iędzy 

Francyą  a mocarstwami sprzym ierzonem i, op ie­
rać się ma na te y  zasadzie , ze F rancy a  we 3СІ1 
pierwszych latach , licząc od 1 grudnia 1815» pła­
cić ma rocznie ty lko  po 270 milionów.

2J  Z  ty ch  270 milionów policzy się c o ro ­
cznie summa 140 milionów na wypłatę p ieniężne-

D O D A T E K
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go wynagrodzenia 700 m ilionów ; tym  sposobem 
cała pomieniona summa w pięciu leciech zupełnie 
wypłacona zostanie. i 3 °  milionów użyte będą na 
u trzym anie  znstaiącego we Francyi woyska, podług 
w arunków  poniższemi artykułami opisanych,

3 )  Chociaż Francy a w ogólności przyię ła  na 
siebie obowiązek podeymowania wszystkiego, cze­
go zupełne utrzymanie czyli opatrzenie woyska 
w e F rancy i zostającego wymaga ; jednakże m ocar­
stwa sprzymierzone , dla uczynienia, ile można, ul­
gi , mają zamiar, iesli okoliczności tego  dozwolą, 
amnieyszać corocznie liczbę w o y sk , do zajęcia 
wojennego przeznaczonych ; iżby tym  , sposobem 
przywieść do rów now agi, między 130 milionami, 
k tó r e  F rancy a  płacić ma, a is to tnem i wydatkami na 
woyska sprzymierzone, k tó re  we F rancyi do 150,000 
ludzi wynosić będą.

4) Jeżeliby w ewnętrzne położenie F rancyi 
zm nieyszenia tego  uczynić m ocarstwom  nie d o ­
zwoliło , wtedy będzie musiała F rancy a  zwrócić 
im D rficit , 'wynikaiące z różnicy między 130 mili­
o n a m i , k tó re  ma w ypłacać, a rzeczywistym ko­
sztem  na utrzymywanie woysk. D tfic it to  nie ma 
roczn ie  wynosić nad 20 milionów.

5) Gdy się na to  zg o d zo n o , iżby cała summa, 
k tó rą  Francya  p rzez  pierwsze t rz y  lata wypłacać 
m a ,  nie przewyższała 270 milionów; zw ro t,  więc 
takow ego d e f ic i t , k tó re  w nayniepomyslnieyszych o- 
kolicznosciach, w pięciu tych  latach wyżey 100 
milionów nie uczyn i,  ma bydź uskuteczniony w r o ­
ku 4 tym  lub 5 t y m , albo jeźliby się rząd  francu­
sk i nie rozumiał b y d ź ,  z tego pow odu , w m ożno­
ś c i ,  opłacenia wyżey 270 milionów , ted y  zw ro t 
pom ieniony odłożony będzie na rok d ty , z zas trze ­
żeniem po trzebnego  zapewnienia.

ó )  Jeśliby po upłynieniu trz e c h  la t  stan r z e ­
czy  dozwalał , iż mocarstwa sp rzym ierzone , dla 
względów politycznych , nie miałyby juz  po trzeby  
dalszego utrzymywania woysk swoich we Francyi, na­
tenczas zmnieyszy się liczba ich w stosunku do po- 
zosta łey  jeszcze części wynadgrodzenia pieniężne­
go. F rancya  będzie mogła w tedy uwolnić się od 
zajęcia woiennego, p rzez  oddanie re sz ty  w ynagro­
dzenia w gotowym groszu , albo p rzez  układy, k tó -  
re b y  od Sprzymierzonych uważane były za wyró- 
wnywaiące wypłacie w gotowiźnie.

Dwory sprzymierzone przedstawią rządowi 
francuskiemu rzecz względem reklamacyy, które 
należą do nieuskutecznionych artykułów trak ta tu  
i S i ą  , a rząd francuski poda ze swoiey s trony  pro- 
pozycye względem środków sporządzenia ostate- 
czney  likwidacyi 1 rzeczyw ntego uiszczenia się z re ­
klamowanych summ.

Dnia 15 października, podano jeszcze do Pro- 
tokułu, co następuje ;

Stosownie do podpisanego protokółu d. 13 pa­
ździernika , PP. Ministrowie zgodzili się jednom y­
ślnie , z X ęciem Richelieu , dla przyśpieszenia, ile 
m ożności, ^uwolnienia te rry to ryum  francuskiego. 
T y m  końcem mają bydź mianowani z" obu stron 
Kommissarze, dla urządzenia marszów stosownie do 
powyższey z a sa d y ,  i dla żądania od nich niezwło­
cznie doniesienia o terminach wyyścia woysk z  Kró­
lestwa prócz korpusów , które ieszcze do  czasu so- 
ftają. ( T u  ńaatępuią podpisy) ,

Przy tym  protokole znaydowały się jeszcze dwa 
załączenia. Pierwsze zawiera projekt o 4ch różno- 
gatunkowych wypłatach , z których jednak żadne* 
go nie p rz y ię to ;  a w drugiem polityczne uwagij, 
w Cfelu okazania, iż w tern, co się tycźe wypłat, wszel­
ką iaka tylko można było Uczyniono dla Francyi 
ulgę i i i e b jeżeli zaymowanie woyskewe więcśy

trzech lat po trw a, b$dzie t o  w in , Francui, а ńie 
sprzymierzonych.

P rotokul K onferencyi, z dn ia  2 2 październik  
k a a g a y .

PP. Ministrowie czterech dworów rozwaiali 
mające się przedsięwziąć środki dla załatwienia z rzą­
dem francuskim układów we względzie wojennym, 
i dla doprowadzenia do skutku umówionego miedzy 
nimi planu, utrzym ania powszechney apokoyności.

Środki te  zależą: 1 )  Na ostatecznem urzą­
dzeniu woyska , które dla powszechnóy spokoyno- 
aci Europy , we Francyi zostać muszą, z )  Na s to ­
sunkach tego woyska i jego naczelników z .rządem 
francuzkim. 3. Na uwolnieniu te rry toryum  francu- 
zkiego od woysk , które do powyżey pomienione- 
go woyska nienależą.

1 )  Co się tycze  Ostatecznego urządzenia w oy»  
jk a  europtyskiego , postanowili PP. Ministrowie ga­
b ine tow i, na mocy swych pełnomocnictw, co na­
stępnie : 2) Woysko to  składać się ma z różnych  
woysk różnych m o cars tw , podług następującego 
oznaczenia: kontygemy, 30,000 ludzi, k tó re  A u -  
s tr y a % R ojsya , P ru jsy  i  B rytania  Wielka w ysta ­
wiają, mają się składać z p iechoty , jazdy, ia r ty l le -  
ryi, w takićy p r o p o rc y i , jaką względne m ocarstwa 
za isto tną uważą; ma się jednakże rozumieć : że 
jazda ani więeey nad ótą, ani mniey na i o t ą  część ca­
łego kontygensu wynosić nie ma. K ontyngent baw ar-  
j h ,  10,000 ludzi,  a kon tyngen ty  duński, r / s k i ,  kan ­
no w ers k i  i w irtem b ersk i, każdego z  tych państw 
w szczególności, po 5000 lu d z i , wynosić mają. 
b )  Marszałek, Xiążę W ellingtona  mianuje się je -  
neralnym Naczelnikiem tego woyska. c j  Powie­
rza się zupełnie nad tem  woyskiem władza Mar* 
sżałkowi, Xięciu W elin g to n o w i , k tó ry  może je do 
działania powołać i rozporządzać tak , jak znaydzie 
naystosowriieyszćm do ogólnego celu wojennego 
zajęcia, w c z e m . ile m ożna, na szczególne oko­
liczności każdego korpusu wzgląd zachowa. 
Kieruje ich poruszeniami stosownie do wynika­
jących p o trze b  i udzielonych sobie instrukcyy 
od czterech  zjednoczonych gab in e tó w ; tak 
jeduak rozum iejąc , że woyska każdego m ocarstwa 
zostawaś mają pod bezśredniemi rozkazami swo­
ich je n e ra łó w ; że zostawać mają nierozłączanej 
i ż e ,  ile m ożności,  s tać  mają na linii kommuriika- 
суупёу ze swoim krajem. Wśzystko, co ty lko  na­
leży do wew nętrznego rządu, gospodarki i karno­
ści każdego korpusu , zostawuje się jenerałom , 
w sczególności niemi dowodzącym, d )  Na mocy 
pełnom ocnictw , od M onarchów  Xiążęciu W ellington  
n o w i, dla powszechnego dobra E u r o p y ,  udzielo­
nych, Jenerałowie, korpusami woysk różnych mo­
carstw  dowodzący, zostawać będą pod naczelnćnt 
dowództwem Xięcia W elling tona , k tó rem u rapo r-  
t a  przesyłać i od niego zalecenia o trzym ane wy­
konywać mają, a Rząd francuzki wezwany będzie, 
do porozumienia się z Xięciem W ellingtonem  o tem  
wszystkiem, cokolwiek ściąga się do czasowego 
trzym ania f o r t e c , w trak tacie  głównym wymie­
nionych ; utrzym ania woyska i wykonania szcze- 
gólney na to  zaw artey  konwencyi. Ninieyszy p ro ­
tokó ł ma bydź udzielony Xięciu W elling tonow i. 
Jenerałom  dowodzącym korpusami zostaiącemi 
woysk sprzymierzonych, i Rządowi francuzkiemu, 

2 )  Co do stosunków woyska zaymującego , 
i dowódzców ich z Rządem francuzkim —  w tem  , 
w gezem te  stosunki nie są urządzone prze* trak ta t  
główny i żałącaaiącą się konwencyą m il i ta rn ą — za­
chowują sobie ministrowie ostateczne w tey mierze 
postanowieni^ uczynić.
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3 )  Co się tycze  wyyścia z kraju francuzkiego 
wojsk sprzymierzonych tych , które do woyska 
zajmującego nie zależą , wezwany ma bydź X iążę  
Wellington do niezwłocznego przedsięwzięcia po­
trzebnych środków , dla przyśpieszenia takowego 
wyyścia , ja ko też dla uczynienia stosownych roz- 

■ rządzeń ,  równie ze strony Rządu francu-zkłSgo , jak 
i ze strony dowódzców naczelnych woysk sprzy­
mierzonych.

podpisano: Castlereagh: 
Metternich, 
Haideftoerg.
Capo d’ gstria .

Xiąż§ San Carlos, na poselstwo hiszpańskie do 
Wiednia jadący , przez Bajonne już przejechał.—// 
Ostatecznie już postanowiono , że sąd jenerała JSTeya, 
na początku przyszłego tygodni - . rozpocznie się 
w sali trybunału kryminał lego. -J- Król kazał posłać 
probosczowrkościoła ś. óulpicego, 600 franków: 300 
z nich na msze za duszę rozstrzelanego Półkownika 
Labedoyerг , a 500 dla ubogich , przeznaczając. — 
Papiery angielskie idą równo z gotowizną. Od ro ­
ku 1792 podobnego zdarzenia nie był--.— Mają to 
są rzecz nader  oscbl wą i zastanowienia godnąf że 
lipy  t w ogrodzie do Palais - RoyoV należącym, z któ­
rych  w połowie już sierpnia' , od wielkich upałów i 
>uszy. zupełnie liście opadły b y ły , teraz no w em 

'ciśm są okry te  , tak , iż zażywajmy w nim prze­
chadzki , w miesiącu maju bvdź <ię rozumieją— An 
glicy , prowadząc z Gwadulupy d K/ancyi Jenerała 
L ino is, k tóry  na tey wy spie był gubernatorem i ko­
kardę tróykclorową wziąć k a z a ł , obchodaili się 
S n im , jak z prostym  maytkiem , i tyle mu tylko, 
jak dla maytf a , na utrzymanie przeznaczali

Daley czytamy w teyźe gazecie , z  Pary z a , 
pod  2 listopada: „  № mis te ry  u m francuzkie. poda 
w  ty ch  dniach do obu Izb ważne uwiadomienie, 
względem sposobu ścigania 1 sądzenia celniejszych 
o s ó b , k tó re  ułatwiły p ow ró t Bonaparte g o  i zno 
wu go na krótki czas na tron ie  B u r  bonów  osa­
dziły. Ż  e n e rg i i , k tó re y  obie Izby dały już do ­
w o d y , można przewidzieć , iż one gorliwie starać 
się będą dow ieśdź, iż naród francuzki zgołct nie- 
chce pobłażać występkom, k tó re  od la t  23 w imie­
niu jego popełniane były , i że ow szem , również 
jak inne narody , ożywiony je s t  świętą, nienawiścią 
ku obrzydłym, a niebezpiecznym ajentom B ona ' 
p a rtego .

Woyska obce, k tóre  do czasu urządzenia g w ard ii  
kró lew skiej w P a r y ż u  zostaną , składać się będą 
и woysk wszystkich mocarstw, sprzymierzonych.

M inister роіісул, P. de .Cnzet, kazał te  mi dnia 
mi odesłać do Hieronima B onapnrrego , k le jn o ty , 
s reb ro  i summy pieniężne w gotow iznie, które 
jem u do przechowania oddane były . W artość  tych 
rzeczy  cenią do 4 milięnow. Postępek ten  wielu 
t u  zadziwia.

P. G runer , tayny Radzca, wyjędzie z tąd  za 
dwa dn i,  ną poselstwo do Drezna. Xiąże

Dozwala sie dr ujmować'.. Z.: SA.iemczewski P,

O  G  ; L  b  i  z  E  N  I  A  .
Ціа dostrzeżone у omyłki ponawia sie następująca 

awizdcya.
1. Sąd Т ах а  t orsko' Exdvwizorski dekretami 

Rem issyynemi, Mińskiego Gfówńego sądu 2go d e ­
partam entu  do Dóbr Rubieżewicz w Óuberni Гроwie­
cie Mińskich położony ćh, dla ńs^t>sfak<:vo nowa nie 
Kredy torów i Pręt ёп s o r <3 w A d a nu  Graffa Łopota de­
legowany у  na rozśądżeirio óćże U i śto:;:A w  łerm i nie po-
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denberg  także w kró tce  ztąd wyjeżdża. — Pruski 
minister stanu , Baron H u m b o ld t, wyjedzie te  mi 
dniami do F rankfurtu . D o jego tu  pow ro tu  , z a ­
stępować go będzie w Paryżu Hrabia G olz , jako 
poseł. —• Instrum ent ostatecznego zawarcia p o k o ­
ju zupełnie już je s t  u ło ż o n y , p rócz  n iek tó rych  
punktów względem reklam acyy, k tó re  jeszcze za­
łatwić potrzeba.

8 0 5

Król rieapolitański, na znak ukontentowania 
swego, za czynione przez  Xięcja Tclłleyranda  'dla k o ­
rony  neapolitańskiey, usługi na kongresie wiedeńskim, 
darował m u . xięztym, k tóre  Xiążę T a lleyrand , za 
pozwoleniem Króla przyjął.

Obóz angielski na polach EH zeyskich  zdjęty 
został. Władze pruskie"opuszczą Paryż: d. 10 t. 
m. . Xiążę R epn in , d. 29 p aźd z ie r . , wyjechał na 
p o w ró t do R ossy  i.

Dnia i ó  t. in. rozpocznie się p roces  P. L a-  
va le tte  , dawniejszego dyrek to ra  p o c z t .— Je n e ­
rała Hulin zawieziono ztąd do Cosne, w depar. 
N ie vre , gdzie zostawać będzie pod dozorem  , p ó ­
ki Izby nie uczynią postanowienia względem losu 
o s ó b , zajętych wyrokiem z dnia 24 lipca Hulih  
je s t  z liczby zdobywców B a sty lii -y k tó ry  po tem  
zaprowadził nieszczęśliwego- de Camiay na ratusz, 
gdzie go pospólstwo zamordowało. Pózniey był 
gubernato rem  B erlina , dowódzćą W iednia , p rezy- 
dował w sądzie ha Xięcia d ’Enghien, był dowódz- 
cą Paryża & c .

Xiążę Angoulem e  p rzyby ł z Aweniónu  do № r -  
syllii. —  Po ostatecznein podpisaniu pokoju , co 
w tych dniach nas tąp i, wyjadą żtąd cudzoziemscy 
ministrowie. Tylko Xiążę Metternich jesćze tu  czas 
niejaki zabawi. .— Gczety nasze donoszą, że zapowie­
dziane zaślubienie Xiążęcia następcy  w ir tem ber-  
skiego , nie do jdz ie  do skutku. — Ponieważ m un­
dury  woyska francuzkiego , zacząwszy od nowego 
r o k u , bardzo skrom ne bydź mają, ostrzeżono więc 
przez  jedno publiczne pismo z ło tn ik ó w , szmukle- 
r z ó w , & c . , iżby nieprzyymowali sprawunków od 
w ojskow ych na podobne robo ty . — O rganizacja  
różnych regim entów gwardyi k ró lew skiej usku te­
cznia się jak następuje: grenadyerów konnych w Se- 
vres; k iryssyerów w Rambouillet; dragonów, s t rz e l­
ców, konnych, p ro p o rcó w  w W ersalu  i St. Germani; 
arty lerya , w O rleanie ; p ie c h o ta , w Fontainebleau. 
Pierwszy regim ent grenadyerów zacznie pełnić służbę 
przy  N. Panu w miesiącu następującym. —- Gazety na­
sze przypom inają , że M urat był adjutantem piw o­
wara Santerre, k tó ry  podczas śmierci L u d w ika  
X V I , wojskiem konw encji  dowodził. —  W Rouen 
zakazane zostało jedno z  pism peryodycznych, k tó re  
wyraźnie pod ty tu łem . ,, Dziennik Bonaparte go. “  
rozszerzane było. — Jenerał A m eilh  żyje te ra z  
w A n g l i i , o kilka godzin drogi od L o n d yn u , u j e ­
dnego huzara francuzkiego , k tó ry  daw niej p o d  
nim s łu ż y ł , a p ó ź n ie j  w A n g lii osiadł.

Członek. K. C. — w Drukarni X X . Pnarów.

wtórnym Dnia 15 septerobra i £ i 5 roku "do tychże  
Dóbr Rubieżewicz ziechał, i do Expedyowania Aktów 
z possessorami p rzystąp ił— Po ukończeniu których: 
sprawy inprincipali negotio , od dnia 10 ębra roku 
bieżącego słuchać zacznie, naydaley do dnia 1 X b ra  
1815 roku do Namowy weźmie. A iżby każdy ma* 
i'acy p re te n s ją  do maiątku Adama Graffa Łopota przed 
naznaczonym term inem  , od Sądu E xdy  w izerskiego, 
w Rubieźewiczach będącego, sub amissione rei p rzy-



chodził,  obowiązuje, a po uchybieniu taftowego cza­
su, że uiestawaiąc-y szkodę stąd  wynikłą ;wła»ney w i 
nie przypisać będą przymuszeni ostrzega. 1815 
Roku gbra 20 dnia.

Augustyn Klott Sędzią Ziąm. Ptu Dzis'n. i E xd  у w. 
P rezyd. Apolinary Lewandowski Gran. Mozvr. 
i Exdyw . Sędzia. Franciszek Narkuski Ziemski 
P. W. M -zyr. Podsędek i Exdvwizor.

W incen ty  W ery ha E x d y  wizorski Regent.
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Wedle Ukazu J E G O  Ш Р К И  A T O R S K IE Y  M O Ś C I 
Samowładnącego Człą  Rossyą Sio. Sio.

Pozew E  łyktalny p rzed  Sąd G liny  L it:  Wileński ago 
D epartam enty  z powództwa Ur. Władysława Hrabi Mo­
stowskiego Kapitana W oysk Pplch po Urdzch Józeffa Boi 
cewicza Marszałka b. W iłkoirier:  i Kawalera— 1) mielą 
Buczyńskiego b . Podkomorzego Zaw ileysk iego— Barbarę 
Mory koniną Chorążyną b. Oniksztyó k ą — Ig  avego Sole 
p u rę  Regenta — Antoniego Grzymałę — Tromp
Czyń kiego b. Exaktora  i Assesora B a » b w :— Szlachcica 
P iadziew icza — Ntemn iey . S ta ro za ko n n ych  Zawela Pey a 
chowieża kupca — Jochela Szlomowicza -— Sobola K.u<mie­
rzą L ey b ę  Mejerowieża Krosga —■ Іоѵка Abra hamowicza 
Asżera wexlarza z b a n k u — Ur. łóz- fF H o u w a lra — No» 
seia Mowszowicza — Jochela Mowszow ićza kupca fu Lr za 
nego — Izraela Kałmanowicza — Herc.yka EiłaszewLza ku 
pca suk ien n eg o — Dawida i Me jera kra w dw — H : r z 1 
B rkcwicza faktora, Mieszkańców miasta Wilna -»r Zy* 
da Kołtyniański go przez fik torstwo Mowszy W ileń; w pro ­
wadzonego — i dalszych wszystkich róż lego wyzne-iuł lu ­
dzi do faoiend Imion swoich pożyczają y c h — Ur  — — 
— —■ — R e wk o w ski ego b. Prezydenta  Kogi miss. i kwa- 
te rń rozęy  W ilcńsk iey— M ien ią c  i do zamesienego w A 
kt.-ich Ziem: Z  iw ib ysk ich  w Ru terazoieyszym ,augn*t; 2$ 
dnia publicznego  p ro te s tu  1 oświadczenia odwołują  ̂ się 
w  szc zeg ó ln o śc i o to :  Dobroczynny' udział z ręk< Oyca 
Ur Jo ze fL  H rabi Mostowskiego V^ojewodzica M \zow ie- 
ck iego  dla obu synów Marszałka Zawileys. E  lwarda i D e­
latora m a ią tk c w — Rozumney ostrożuyś B i bezp ieczeń ­
s tw a  na p rzysz ło ść  ścieśniony o b ręb am i— jeszcze pe łne­
g o  wziąć nie mógł wykonania —• jeszcze o ds tęps tw o  for 
lu n y  na dokumencie Oyca pod Km i8 ° 9  8 1,a r 8 : przed 
Akr-tmi Ziem: Zawifeyskjemi roborowanym — przez moc 
te w e rs a ’меу as-iekuracyi jednoczasowie przez synów w ydi-  
ney — Zarazem przed temiż Aktami przyznaney i w ew nę­
trz n e  oneyźe  warunki , nie upoweżniało synów ,,do be ^po­
średniego kierunku iutetessow w łąśeiw ych dopóki wło- 
ż *ne , i p rzyjęte  ob owiązki w całey św iętości d h  Oyca 
tizupełniorieini nie b ę d ą — jeszcze nakoniec ogłoszony za­
kres wieku do stanowczych działań dla synów nie w у pły­
n u ! — Г cały u kład między Oycem a Synami zawarty do 
pu^ licz  іеу wręczony w ie d z y —  ile pierwszego nie w y zu ­
wał z wielkich- praw w ła sn ic tw a — tyle drugi 111 nie nadał 
■władzy , iżby szafować przedw cześnie  mogli majątkami t 
k tó ry ch  n e tyka  nóść i ocalenie składały troskliwość 0./-. 
ca — S ł u w e m lubo jeszcze dola Synów opartą  była na 
E  w - ntualney nadziej która zawisła od wypełnień kondy- 
cy  w w ż tdnemu nie podległ y ch tłómaczeriiu imo; że gdy­
by Synowie annudty każdoroczney w pierwszym terminie 
23 *pr: ig io  zfłeh 25.000 a w dalszych następnych  la­
tach  po 30.000 do rąk Oyca punktualnie nie wnosili od 
skutków daru majątków odpadać powinni , a które się tein 
samem zwracają O y ę o w i — sdo; Z e  długów naymnietiezych 
c iż  Synowie zaciągać aż do w yp ływ u  iat 24 zupełnych 
nie będą mogli ped nieważnością onyoh — gtio: Ze do. 
tegoż  czasu 1 wieku , urządzenia Ekonomiczne i podn ie­
sienie kapirałow Synowie stosować do woli Wincentego 
W eysónhoff^ Sędz- i bez uzyskanego odeń na piśmie kon- 

• sensu mc stanowić nie nań ją  ~  w przeciw nym  r»z‘ie o s trze ­
ga! ąc., że nadużycia cofną , i bez owocu, zostawią wszy­
stkie ze strony Oyca o f ia ry — 4Г0: Nakoniec , że mocnym 
jest t ę n z e  О у ciec mimo zrzeczenie się Dóbr leżących  — 
on у  cii walor zrealizować i grosz go tow y przenieść po 
d ług  swego widoku na inne fundusze — Lubo więc ta­
kim właściwym żii/iązani Synowie opisem , ,  jednoczasowie 
z przyjęciem daru od Oyca , temuż O ycow i wydanym —-  
nie mogli s i ę , ani w ew ną trz  domu urządzać , ani się 
zew ną rz odłużać , gdyż hipoteka na odstompionym kon- 
dycyonalnie majątku żadneyby n ie  posiadła wagi , a co 
wszystko labo zostawszy dobrowolnie umówionem przez 
dw e jednpezasowe tranzakeye między Oy-cem a Synami d. 
ig  gbra w igop przed Aktami 7,icm: Zawileyskieroi wspól­
nie przyznane, i ogłoszorie ś w ia tu —■ Rysowało stań is to ­
tny S y n ó w  niezdolny p rzes tąp ić  żadiley z wyrażonych 
kondycyi . bez koniecznego uronienia s p ł /n io n y c h  na sie­
bie O yca wzgiędow a z tąd  chociaż ta pew ność .;nie podle­
ga obojętności , że każdy Syn osiągając warunkowy dz ie ­
dzic tw a t y tu ł  , nie mógł onego i me miał prawa „ ani u- 
tracać . ani obarczać długami , bardz iey  zapruwadzo-iey 
we względzie ekonomicznym bez woli pośrednika Ur. Wey»

senhofL mieszać logiki— iżby г  pewnością dochodziły oy- 
ca każdoroczne przez Synów wnosić przeznaczone opłaty ,
należni się wszakże -ludzie niebaczni na 'własną opinią__
którym się podobało ogrom wyrachowanych, pożytków 
z podeyśoia i oszukania Delatora wynikłych przeważyć nad 
w zvstkie zapory j»kiemi rozsądek i przewidzenia ubez­
pieczyć i ocalić majątek-,postanowiły , wiek młody, myl­
na wystawa następności , - potrzeby nad sfere posunięte — 
liczne oraz fałszywych konsuitorow wpływy , г przeciw­
ka zaś oddalenie s.ię dobroczynnego Oyca za granicą w czą- 
sa 'b trwjącey pięrwo w tym kraju , późnie у w całey 
Eur-opie woyny— Przerwa stasunkuw Obywatclikich i 
fi Miiiyuy. h były rzeczywistym zakładem ogulney machi- 
nacyi w u rętnych działań Odżałowanych a z niemi upadku 
i .iesc ?ęscia Delat.ora — podstawieni zwyczajem upowszech- 
nio -ił w. mieście tuteyszym żydzi faktorowie nastręczy» 
h - - :.s łat w 'Svią dostania kredy' o w , byleby ,im Z-iłlcy 

• -u.-, л ije -powierzył blank jęta , ОЫ-gi i wcxle na рока za-, 
ue- ,'. z nichże Osoby— z warunkiem atoli , że w-pq.- 

iv n gotowego grosza dla trwających w-jen i zam- 
zewietrznego handlu niedostatku będą doe.Lar* 

c ? ■; . ałу .w>kryptach zamieszczone częściami — a gę--
u-i / pofen o brach u cek zamknie kohkluzyą bilansu po-
żv ........ie akorda przysięgami za ręczo ne— konieczność
kredytów 7— kutidycye on ych ułatwienia ratami ( sine q uó 
nihil ) w u miły na Zalłcym nieodżałowane o f  ary —. 
pod ; . . $. .. .ił b-*wie n dokumenta , a waloru ich nie o trzym ał 
ani z ręki -f iktoró V Nr*g.)cyantów , ani od osób którym p o ­
sługi wa ł y — zdrada zastompiła mieysce u fn o śc i— a b e z ­
prawne pożytki zajęły u  nys ty , aby i na tey c h lu b n e / ,  
d r  -dze u '.-ostać , i  k ąd w/nikrię ły  .na  tępne sceny P rz y ­
sięgi i) та  ewinkuiące się j iko obraz nięsłychan go ża­
bi u .i n ,'deyśe.ia imo: Z  u o e l P eysarhouncz ku p c ię  
W ilcń rk i. f -k to rs tw em  l i i rszy  Berkowicza od sieb.e nasa- 
d z Me go prze w >dniCzony , mino w*  jednanie od Delatora 
załogi rzvIi kaucyi na dusz 493^ podług opisow w ezw a­
nych z O ycem zawartych nie wolney mimo przec iągn ie-  
nie o eyze doku nentami assekuracyynemi zawsze wymaga­
nymi do dalszych terminów ,  lubo pod rćżnemi w R u 
ig r z  da'ami zali :zył Rubli assygri: 6 000 o trz y m .ł  wszakże 
od Załłgo dwa ( ) ‘>ligi ;— jeden, z terminem ехоіисуі, w  R u 
J 8f3 7 l>ra *9 ~~ d r u g i  z terminem Igo stycz: w 1^14 oba 
n-i summę rubli srebrnych 3100 — z<\o- g o c h e l S zlom o-  
w ic z  Sobol K usznierz. M ileń: daw szy  ty lko rubli  300 
wziął pod Rm lg t3  O biig  na Lnie O bżaił;  Daniela Bu­
czy п< kie go ex  PoJk ulicę: aa rubli srebr: 1000 z termiuem 
op ła ty  w ig rą  apr: 23 — Powtóre: a conto  nastąpić  ma­
ją  :ego o.bra hunku za robotę  kusznierską aczkolwiek mu 
Delator w  dał m skrypcyą na rubli srebr: 300 , i chociaż 
nie pokazał J -ch 1 Szlomowicz pod ług  swojey rachuby  
więcey należytos :i nad rubli go jednak aż do tąd  sk ryp tu  
nie zwraca— i potj Iinienięm Ur: Buczyńskiego w Ziem- 
stw ie Trockim pros. у t u j e — 3U0: Leyba M ejeroiuicz h ro s-  
set m ie szka n iec  lV ileń ; wymógł na Załłcym w Ru Ł814 
sześć D kumentow pod rękoymią dostarczenie pieniędzy y 
i nastempney oblikwidacyi -— jed en  O biig  na Imię Óożat:. 
Ignacego S c i e p u r y — t r z y  na Lnie na podstaw ionych a 
Z B łcem u nie znanych Z y d o w — p ia ty  za pośredn ic tw em  
falętorstwa powyższego loch la i Nosela M> vszowicza nie- 
jakiem iś Ż y d o w i na cze r ;  złłch 5 0 0 — . zó s ty t zaś wexel 
bez Piec-zętarzy na e te r :  złłch 2000 a k t ó r y , że n ib y  
Zginął xv domu tegoż L eyby Mowizowicza — te  w sz y ­
stkie, w lipzbie sześciu «krypta by ły  dziełem jedney no cy  
a lubo składały massę 36 000 rubli srebr: — Z e  atoli nie- 
wzioł więce,y Zailcy j-ik imo; z ręki Icyka A b rsm o w icz i  
Aszera wexlarza z ban iu Houwalta po wręczeniu ^swoich 
opisow rubli  flssygn: 2 0 0 0 — 2do; a pdźuiey od tegoż  I ;y- 
fca wprzeciągu trzech  tygodn i rubli assygu: rooo zaprzy- 
sięga Daleka więc nader próporęya do spełnienia, wąfu,* 
ty  '.łbligow — wyświeca one bydź nikczemną zdobyczą 
należną tv.łaścicielowi do zw ro tu  — jako w zasadach nie 
dotrzymany ze s troay  Z y d o w  u k ła d — ą to- O b i^ lln a  B a r ­
bara гѵ przód  K ołyszkow a p o tem  M ory kon ina  Chor. Олік* 
s z ty ń sk a  miała O b l ig . ztnównie od Z y d o w  sobie posiom- 
piony na rubli srebr: 50.00 na cel hieniszczoney pożyczki 
dany przez Załłcego tymże faktorom Ż ydem  —  z k tó ry ch  
Jochę) Szlomowicz i Nosel Mowszowicz naysiln iey  koope- 

1 ruiac wrazić potrafili D e lą to ro w i, że gdy zapis na Lnie 
Obżałłuey odmieni , wraz będzie miał złożone pieniądze , 
stało .się , że Delator w i g i ą  apr: 23 podpisał rzeczony  
Oblig O bżąlłney M orykoniney  z terminem opłaty w R u te -  
raznieyszym dnia tegoż i msca — Summy wszakże ani od 
jęy  ani od Z y d o w  po tąd  n.e og ląda— Obżałłna zkąd- 
inąd obarczona długami , swoich nie posiada funduszów , 
aby kredytować mogła—, a spisek jey z Żydam i me je s t  
ty le  władnym i mocnym , iżby Z ałłcego  o b a r c z a ł— Ile 
gdy  Żydzi  a conto wzmjankowanegp kapitału z łożyli t y l ­
ko w ręku Delatora rubh  2§o — jakaż ted y  do poszukiwa­
nych 5 0 0 0  rubli pro.pbroya niech każdy decyduie .— gt.o.- 
O b ża u n y  j fo z e f  B o lcew icz M a rsza łe k  b. fVtl'kotni.r. żal 
wspomnieć , że nie szczędząc nab y tey  wiekiem i zasługa­
mi w b ś d w e y  , a naydroższey  opinii szukać postanowił i 
zysków n ieprzyzw oitych  i podobnychże do tego  widoku
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ludzi • -szczególnie Z y d o w  Nosela Mo wszo wic za i H i t '  
szy Berkowicza faktorów — miał on zdoby ty  uprzednio 
od tychże  żydów O b lig  na czet.  z łłeh  500 ■— dal kary tę  
s ta rośw iecką— dwa konie ps troke te  kalekie i stosowne 
do nichże szory b iorąc  od Uebitora w gotowiznie p rzy d a ­
tk u  rubli srebr. 200 — wym ógł zaś na Zsłłcym  przy z wro­
cie  p ie rw sze j in s k ry p c j i  na . zer; zlłch 500 mianey , że o* 
eem u Delator pod Rm t g i ą  febr. ad wydal Oblig r a  czer: 
z tlch  4 ,000— przy  którego wzięciu faktor Nosel Mowszo- 
w icz  zaliczył toó czer . złłeh Z a ł tcem u — skoro zaś kare­
ta  z c a ł ą  u p r z ę ż ą  nsyazkrupulatniey taxowana nieprzewyż-
szeta waloru czer: z iłch  267 czyli rubii s rebr g o i  a na 
te n  rachunek odebrał O b ia i łn y  rubli takichże dwieście , 
niechże się zastanowi czy zaawansowane w ruchomości 
601 rubli i gotowizną przez Nosela 100 czer. zllch w ogu- 
le 901 rubli składa ące godziło się żądać, bardziey przyi* 
mować Oblig na czer. zllch 4000 i e takow ą niesprawie­
d liwość przew odzić  konwikcyą w Zifcibatwie Wiłkomier: 
w lączaiąc do niey brata Marszałka Zawiley: , k tóry ant 
wchodzi do te y  bezprzykładney facyendy, ani się pisał do 
O b l ig u . ani posiada w rękach swoich jakowe Dlra fundusze — 
6to: O bżałow any Ig n a c y  Sciepura ; przez (aktorstwo Jo- 
chela i Nosela w yżey  pomienionych ułowił na rubli srebr:
4.K00 In sk ry p c ją  Delatora pod rokiem ig rą  Lubo Ci ży- 
dżr Realnie zaliczyli Rubli 300 zostawuiąc późniey eze- 
mu czasowi dopełnienie waluty czego atoli ni^uiścili , z ra­
chunku oraz posiada kartę na r&bh 125 nie kwalifikowaną 
pełnym Awansem; a C ooto  czego w ziół Oblig od Ur. 
Gaspra Zelwietra Regenta na czerw : zł: 100 delatorowi s łu ­
żący  , z takiego się nieobliczył — z Nim więc iak równie 
z żydami do te y  wpływaiącemi faciendy wspólna b y d ż  po­
winna rosprawa ; a z którey się pokaże i wyświeci — Z e  
• k ry p t  na 4.500 robi; srebr: de N u llo  Dato t t  accepto  z d o ­
by ty  i wynadgrodzony Dokumentem Ur. Zelw ietra  oieod- 
zownemtfulega zw rotow i — ynio Obzałowanemu Antoniemu 
G rzym ale dostał się WexvL ua Ukazieiela w wydaniu przez 
Szltahtę prawami zaprzeczony a z tąd  nieważny na rubii 
srebr: 1200 — Faktor żyd Mowsze u ż y ty  awansował ty lko 
czer. z łt .  20 ręcząc że późniey *ię zupełna podług w exlu  
zaliczy iśoiżna ; lecz gdy grosza iedoego w ię c e j  
nie dał — Obżałowany Grzymało maiąc naturalny do swe­
go zawodzcy regres — Wexei D 'ia to row i restytuować zo- 
staie obowiązanym-— gvo Z y d  m ieszkan iec  K o łtym a ń sk i  
przewodniczony Faktorem Wileńskim Muwszą udzieliwszy 
ty lk o  czer. zł 15 przez pomienionego faktora o trzym ał od 
Delatora oblig na czer: zł 300 z obowiązkiem do płacenia 
(atoli n iedotrzym anego) reszty  rubli 885 i takiż podstemp, 
może b ydż  uwielbionym i approbowanym. pnó Podobnież 
t e y  ba M ejerow icz  W ileó przez tegoż F a k o ra  Mowez^ wziół 
oblig  na Lnie Rewkowskiego w Kommiseyi kw iterniczey zasia­
dającego na złt. poi. 50.000 a zaliczył na ooy rubli aśsyg* 

00 — Pieczę ta rze  zaś W7 W. Klukowski i Wołodko co skła- 
u rzeczonży  faciendy nieznaiąc iako wezwani pisali się.— 

to  jfoche l M o w szew icz kupiec fu tr z a n y  w  W iln ie  naynie- 
p rzy zw o ic iey  postąp ił  bo dawszy rubli srebr. 50 •  obowią­
z u j e  się w dniach kilku walor zupełny sk ryp tu  z z reali­
zować schw ycił  ony w Ilości na czer. zł. 1,000. —  11. $o- 
tu e l B a tm a n ó w  i cz  W ileń . Z  powodu zawartego na drzewo 
w roku і§тз  z delatorem kontrak tu , znaczne miał rachun­
ki na s t r o r ę  żałującego wykazujące debite nie awansował 
zaś jak czer .  zł. 150. przecież liczy się między wierzycielami 
w n ap as tn icze j  tylko postaci — 12. H ercyk E lia s z e w ic z  
hand lu ią cy  suknem  Lubo w tow arach drogo cennych  do­
p e łn ił  rachuby awansu do rubli assyg. 1400 posiadł atoli 
dokum ent na rubli srebr. 4500 , różr emi zaa manewrami 
w zamiarze skompletować, obligową massę chociaż della- 
to ro w i  postąp ił  oblig Antoniego Felkierzamba на czer. zł. 
1300 w ydarł go wszakże późn iey  przez  Faktora  Nosela 
w widoku przemiany za rubii 100, o czem zaświadczyć po­
winni krawce W ileńscy ,  Dawidek i Mejerek takowemu o- 
ezukaniu obecni , iak równie w ie naybliżey o całym tego 
In teressu  składzie Jochel kupiec F u t r z a n y ,  iH irszB erk o -  
w ic z  , k tó ry ch  obecności dla śledztwa i naocznych stawek 
wywiązuie *ię b ydż  potrzebną p rz y  sprawie — 13. U r. 
T rą b czyń sk i by ły  E x a k t  i  A ssessor B ra s ła u t . weioł oblig ns 
czer .  zi 500 przelany w roku i g ł ą  Maia 27 przez Leybę 
Peyeachowieża mieszkańca Wileń w domie Romerowskim — 
Z a łu ią c y  tylko miał z rąk L eyby  zaliczone rubli 200 a da­
ne przezeń  skrypta od W alen tynow icza  na rubli 900 i bd 
A nton iego  Felkierzamba na rub li  k i lk a se t , iako żadnego 
nieposiadaiące w aloru  i słusznęy hipoteki są istottiem na­
rzędziem  uwodu i zdrady ; z niemi zatem rescyssya ukła­
d u  nastąpić musi — 14 C ii  D aw idek i M ejerek kraw ce  
Posługam i w y j-око nadgrodzouemi o tw orzyw szy  sobie p r z y ­
s tęp  do Delatora za p o s tąp iony  sobie oblig na czer .  żł. 1500 
w ypłacili  się ; imo Skryptem Ur. Xawer- go Zienkowicza 
Jenerała w -1794 Lipca 24 na czer. zł. 125 ; 2do Obligiem 
Kaz. W alentynowicza w ig ro  ybra 29 na rubli srebr. 900, 
oba nayniepewnieysze pozostają  do zw rotu  fałszywemu za-
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wodcy; gtio Skrypt zaśUr. Antoniego Chomińskiego lubo 
rzeczeni żydzi pospołu z Dekretem Exdywizorskim schedę 
za rubli srbr. 900 wydziełaiącym oddane Deltrowi cofnęli 
na powrot , a którym do zniesienia powyższego na czer- 
zł. 1.500 obligu • Realnie się z zaliczonemi wgotowiźnic 
przez Dawidka przynależą crer" zł. 132 i reatytuiące 
aię lnskrypcye Walentynowicza i Zieukowicza w na­
turze — 15 Szlachcic z  pow iatu Z a w ileysk ieg o  n a zw i- 
skiem  Piawdziewicz Zaręczył sumnieniem i uczciwo­
ścią dostarczyć Żałującemu rubli srebr. 4,000 i na takowe 
otrzymawszy oblig ledwie jtyliio zaliczył rubli srebr. 250 ; 
reszta pospołu z Dokumentem niezwróconym pozostałe 
przynim — Dokument zaś (bydż może) w innych się znay- 
duie rękach, a więc odkryte i wyrażone dotąd podstępy, 
zdrady i oszukania dla kogoż oboiętnemi bydż mogą. Ka­
żda kiassa wieku podlega błędom , młodość i niedoświad- 
czenie nayłatwiey się uwodzić potrafią — Załuiący padł 
ofiarą nie z wady serca, które mniemało , że wszyscy lu­
dzie takiemi dlań bydż powinni z iaką ufnością przyymo- 
wał ich zaręczenia , i onym wierzył — Czas wszakże od­
krył inną postać , schwycone obligi chociaż bez pełney wa­
luty zaczęły się ubastwiać, posiadacze ooych w sądach niemal 
całśy Gubernu rozwinęli processa, do których mieszać i łą­
czyć postanowili Delatora szanownych Rodziców , i Brata 
żadnym wpływem do roli pretensordw nienależnych — 
Ojciec  cierpiąc zawód w opłatach dla siebie należnych, 
mocą rewersainego obok tezygnacyi maiątku od synów 
wziętego zapisu, zwrócił się do praw swoich.— Zaiął do­
bra do właściwej bezpośredniej władzy , a Załuiący iako 
memiał wiekuiście i bez warunku postąpionyuh sobie ża­
dnych funduszów , tak i pozostał bez wydziału pizy sa- 
mey tylko goryczy pocisków któremi go cbarczaią umnie- 
mam pretensorowie — te wszakże smutne wypadki niezosta- 
wuią Delatora bez obrony Konst. 1775 zalecająca wyśle­
dzać walutę wszelkich skryptów na sprawiedliwości oparta, 
upewnia naymoceiey— Ze gdy Sąd przedsięwezmie rze- 
czewiste miary do odkrycia żrzódeł, zkąd nastały obligi 
1 czyiemi na jakiśy oraz zasadzie mnożyły się ; gdy śle­
dztwo pod przysięgami wywiąże ilość rzetelnej pożyczki, 
upadną gmachy a jeszcze się wynajdzie środek do wypła­
cenia sprawiedliwego długu. Nadużyte zaś opisy przewo­
dnictwem oszukania i podejścia, zdobyte upaść muszą p o ­
dług Kon. 1763 Która w takim rodzaju bynzy formalnie/ 
nastsłe skrypta bydż nikczemoremi ogłosiła. — Nakonieo 
ukaz Imienny od dnia uo Mar. w igoo roku o lichwiarzach 
1 w ogólności podejściach , Prawo naymoralnieysze stanie 
niezł .moą tarczą przeciw tym wszystkim , co bez boj:<źni 
Boga i ustaw usadowili siebie na, zdobyczy, do iakowey 
żaden onym niesrodkował przystęp — Lecz ta ogulna na- 
stępność wspólnej ze wszystkiemi wymsga tosprawy 
Właściciel dopiero obligu zebrać musi swoich zawodców, 
któremi są: faktorowie Wiledscy żydzi — Już bowiem Rzą­
dzący Senat w dziele Podkomof. Szawel. Eustachego Chra- 
powickiego z podobnemiż napastnikami dał wyrok wskazu­
jący nieodbitą potrzebę jednocżasowśy Rosprawy ze wszy- 
stkiemi w jednym 2 nem. Sądzie , do tych  nay«prawiedli- 
wszych Załuiący odwołuje się zasad i powołuiąc Obżał. 
do Wileń Gł Sądu prosi: imo Naznaczenia iednego Ziem - 
stwa Obojętnego ze wszystkieitii i ó wszystko; zdo przedpi- 
sania onemu gdyby podług cytowanych praw 1 Ukazu spra­
wdził przez inkwizycye, ехаіпіпа i naoczne stawki Walu­
tę pochwytanych w oaywiększćy części de nuUo Dato e t  
accepto skryptów i z niemi postąpił podług Rygoru MO­
NARSZE Y Ustawy; gtio Wyięcia ogólnych processów ze 
wszystkich Juryzdykcydw Ziem. i Gfddz. z wstrzymaniem 
skutków zLgo przewodu Dekretów przez udzielne Uka­
zy — ąto Pokarania Okżał. za przestępstwa dowieść się Ka- 
thegorycznie maiące i zwrotu tychże skryptdw Delatoro­
wi razem z wydatkami prawnemi przez winnych. Dat 
roki' *315 pbra 5 dnia.

Roku 1815- mca pbra dnia ió Woźny niżey podpisany 
zeznawam. że z tego oryginalnego Pozwu Edyktalnegc ko­
pią zgodną wyrażonym na czele onego osobom, do Kuryere 
Litewskiego Gazety ku wydrukowaniu i umieszczeniu w 
tfcyże Gazecie w następnym środowym Numerze dnia ty  
pbra wydać aięmaiąc&m podałem ió rOżsprawie w Sądzie Gł. 
Wilen 2go Depart. powodu JW. Władysława Hrabi Mosto­
wskiego z temiż stronami z regestrów Remissyynych wszy* 
stkich Interessownyćh i pociąguionych zawiadomiłem.

Jóźef Pleekaczewaki, Woźny Ptu Wileń.

1. Nowe fortepian* , naylepszey roboty , wy* 
born Fielda są do sprzedania na zamkowey ulicy 
w domie JW. Piełsudzkźego pod Nr. 1 9 9 można 0- 
ne widzieć codziennie od godziny diiewiątey a ra­
na do południar


